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Mowa NHNaczeln. Państwa w Poznaniu. 


Na mowę ministra Seydy (podazej na stro- 


nie 2-giej) Naczelnik Państwa odpowiedzia!: 
Wielce Szanowni Panowie! 
Z chwilą, gdy stanąłem na Ziemi Wietko- 


polskiej, opanowaiy mną uczucia i wspomnienia | 


tak dziwne, że (dotychczas owładnąć niemi mie 
mogę. i nie ldziwnego! Wielkopolska i Wielko- 
polanie są pod niestórymi względami wybrań- 
cami w Polsce. Polskie dziceko, gdy się uez 
sylatizować dzieje swojaj Ojczyzny, swoje oczęia 
tak Jawo. wzruszające się itak pamiętliwe, za- 
wzymuje mie gdzieindziej, jak ma tych ziemiach 
które Wy zamieszkujecie; a miłe dziecięce usta, 
gdy gaczynają z czcią wymawiać imię Polski, 
wymieniają również z miłością nazwę Waszej 
Ziemi Każde dziecko polskie, gdzie tylko ono 
tośnie, gdzie tylko (żyć i czuć zaczyna, da Was 
swoją pierwszą miłość kieruje. A potem? Potem 
idą lata klęski i lata niewoli. Stanęliście wobec 
Wroga tak przemożnego, tak silnie zorganizowa- 
nego, tax w potęgę materyalnej kultury i orga- 
nizącyi zbrejnego, że zdawało się, iż w tej walce 
wytrzymać niepodotna. lle razy w przeszłości, 


Serca polskie chwiały sig w zwątpieniu, gdy my- | 


ślały o możliwości wytrzymania w piekie walki, 
którą Wam narzucono, ile razy marzenia ludzi 


biegłych w budowie przyszłości cofały się przed | 


tą żelazną faią:imocy i Elity, która nad Wami cę- 
Zyia wtedy serca polskie i umysły po!'skie biegły 
% Was, jako do tych, którzy zdawało Się na 
straconym posterunku stoicie, do tych, którzy imię 
Polski reprezentują w najcięższej waicz, bo w 
walce o kulturę, o organizacyę, w walee o du- 
Mę io istnienie w Europie cywjlizacyi po'sk;ei. 

Moi Panowie! Gdy mówię o niewoli, to nle- 
"AZ mnie tak pewniz jax Wam wszystkim uro- 
Gzonym w niewoli. przychodzą na myśl 
nasze dzieci, które już teraz szczęśliwe pełnemi 
Dlucami oddechają i może kiedyś sędziami nam 

3 jako przyszli historycy naszych czasów, 
Słowa potępienia i slowa krytyki rzucać będą. 
„Olę Bię. że wiels z tego, cośny w niewoli prre- 
zyl, dla nich zrozumiałem, nie będzie. Niewoia! 
ileż to skrzydeł rozpiętych do lotu, ziamanych 
przed casem! Niewola — niewola sere nadpę- 
Kniętych, przedwcześnie chorych, a trwożliwych, 
ileż to charakterów zwickniętych w kołebce, aibo 


W chwili gdy umysl? ksztaitować się zaczyna. į 


„BO być moża dzieci nasze w innych rozwijające 
Się warunkach, zrozumieć nie będą w stanie. 
Ten smutny dorobek niewoli, z którym nam 
teraz tak ciężko walczyć przychodzi, ma jednak 
strony jaśniejsze: W mieszczęściu w walce 
kształtują wię charaktery, w nieszczęściu i w 
walce człowiek się uczy. Jest to dorobek wielki, 
MAJ Wielkopolanie rzuceni zostaliścia do wałki, 
orą Wam wróg nieubłagany wypowiedział, w 
tej dziedzinie, w której Polska zawsze w wiel- 
kim stopniu najsłabszą była. Niemoc w tej dzie- 


dzinie przyczyni:a się do poprzedniego upadku. 


Walka zostaja Wam narzucona w dziedzinie or- | 


dziedzjnie umiejętności wytwarzania 
|eodziennego, Szarego, pelnego obowiązku i pel- 
nego trudu, życia. Rzucone to Wam wezwanie 
przyjęliście” i w tej dziedziaje macje za sobą 
dbrobsk niewoli, tak wspaniaty, że Polska cała 
przed Wami eię korzy. Z dorobkiem tym wcho- 
dzicie do Niej, po ciężkaej diugołelniej wojnie. 


iganizacyj, w 


Wojna ta wyczerpała nerwy, wojna ta ludzi zmę- | 


czyła, a po zrnęczeniu budzi się tax w Polsce, 
jjak i na całym świecie tęsknota do odpoczynku. 

idą czasy, króryca znamieniem będzie wyścig 
pracy, jak przedtem był wyścig żelaza, jak przedtem 
był wyścig krwi. Kto do tych zawodów bardziej 
przygotowanym będzie, kto w tym wyścigu większe 
dowody wytrzymałości złoży, ten w najbliższych la- 
tach będzie zwycięzcą, ten potrafi utrzymać to, co 
zyskał, albo odrobić to co stracił. 

Moi Panowie! Przychodzicie do Polski z wel- 
kim dorobkiem ciężkiej walki, zdobytym uczciwie, 
w drobiazgowej, obowiązkowej, sumiennej pracy. To 
jest wielki dorobek. Gdy myślę o zadeniach, stojących 
przed Polską, chcialbym wuleść od Was do Polski 
i całą Waszą namiętność pracy, któraby Polskę prze- 


niknęia, dać umiejętność organizowania pracy sumien- | 


nej, organizowania pracy uczciwej. W. tem przeko- 
|naniu, że Wielkopoiska wnosi do całej Polski tę 
swoją cnotę, wnoszę toast: Poznań, Dzielnica, która 
tak ciężka walkę wytrzymała, a jednak wyszła 
niej moralnie zwycięską, niech żyje! 

—n— 


Rant w Pezneniu. 


POZNAŃ. O godz. 9 wieczór poczęły się zapeł- 
niać sale zamkowe gośćmi, zaproszonymi na raut. 
Nastrój panował podniosły. Punitem kulminacyjnym 
było przemówienie Naczelnika Państwa, który do ze- 
branych rzezł te słowa: 
| Szanowni Panowie i Panie! Odczuwam niezmier- 
ną wdzięczność za zgotowane mi przez Państwo przy- 
jęcia, za które jeszcze raz pragnę wyrazić swoje po- 
dziękowani2. Wiem o tem, że nie moje skromne za- 
sługi wywołały Wasze uczucia. Przyjechałem tutaj 
do Was jako reprezentant władzy obudzonej do no- 
wege życia Ojczyzny. Szczęśliwy los kazał mi być 
| jej przedstaw 'cieclem. Ten właśnie moment budzi w 
Was tyle uczuć i tyle wzruszeń. Po tak ciężkiej nie- 
woli, po tak ciężkiej walce, gdy w sercach nieraz 
powstawała rozpacz, nastąpiło tak wielkie przebu- 
dzenie. Ogarnia nas wzruszenie i z tega powodu, że 
znajdujemy się w sali tego zamku, który miał być 


WA 


znakiem naszego upokorzenia. W tej sali, skąd nie- ; 


kiedy pioruny na Wasze głowy spadały, dziękuję 
Panom najserdeczniej i wierzajcie, że ten dzień zaķ- 
czać będę do najszczęśliwszyca w mojem życiu. 

Pod koniec wieczoru doszło do samorzutnej owa- 
cyi zebranych 


ma rzęcz obecnych oficerów armii eprzymierzo- 
nyel, 
|w szczególności gen. Henrysa i pułkownika Margeta. 
| Minister Seyda wniósł okrzyk na ich cześć. Fo ode- 
| graniu hymnu aarodowiego francuskiego, gen. Henrys, 
do głębi wzruszony, podziękował w języku francu- 
'ekim ministrowi ,Seydzie za owacyę è zakończył o- 
krzykiem: 
Vive ła Pologne! 
a pułkowuik Marget zawołał w języku polskim: 
Niech żyje Polska! „œ 
Muzyka odegrała hymn narodowy polski. Gen. Henrys 
stojąc w gółkoluw uściskał ministra Seydę i ucałował 
go dwuksoinie. Dopiero około północy zaczęły się 
opróżniać z gości sále zamkowe. Naczełnik Pań- 
stwa już poprzednio odszedł do swoich apartamen- 
tów. 
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z dnia 27 października: 

Front lifewsko-białoruski: Na całym froncie 
(oprócz ożywionej działalności wywiadowczej i 
| wymiany strzałów picchely i arlyleryi — bez 
: zmiany. 

Front wołyński: Spokój. 
Haller. 


kie przekroczyły Be- 
zynę. 
| WIEDEN. 27 pażdz. (Pat) B. K. z Moskwy. 


Sprawozdanie frontowe z 26 bm, © 4 wiorst 
na północnyszachód od Barysowa przekroczyły 
wojska czerwone na szerokim froncie Berezy= 
nę. Pod Petersburgiem trwają dalej walki. Woj- 
‘ska czerwone odzyskały ponownie liczne miej- 
scowości, o 15. wiorst na południe vd Peteraofu 
wzięły Krasne Sioio. 
—0— 


Nie dadzą rekwirować dia armii 


W Komisyi wojskowej omawieno sprawę o- 
bpowmtrzenia rekwizycyi ciepłej odzieży, biełizny i 
butów dla Żołnierzy na froncie. Zjednoczeni lu- 
towcy. kiórzy zachęcają nieustannie do prowa- 
dzenia dalej wojny i oburzają się, gdy socyaliści 
mówią b konieczności rokowań pokojowych, W 
diugich mowach oświadczyli gotowość dopuszcze- 
nia rekwizycyi ale w... majastach, Ludność wiejską 
chcą jedaak od rekwizycyt zwolnić. 

Wszystkie wykręty adwokatów ludowcowych 
Barala i Kiernilta, żeby zamaskować te tenden- 
cye, nie udały kic, gdyż były zbyt przejrzyste. 
W ktezwwzględny sposób demaskowali tę obłu- 
dza dwulicowość tow. nasi: Napiórkowski i Li- 
berman. Po długiej, dość burzliwej dyskusyi 

wniosek kidowców przeszedł 
nieznaczną większością. Za wnioskiem głosowali 
, lidowcy i poznańczycy. 
| Wkońcu omawiana sprawę „szmuglu”, upra 
'wianego przez wojskowych francuskich. 
—o0- 
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Zima żołnierza polskiego Oświadczenie socyalistów polsk 
nad Dzwiną i Berezyną. wW wileńskiej Radzie miejskiej. 


| Radny Gocdwod na pierwszem posiedzeniu Ra- 

|dy miejskiej w Wilnie złożył następujące oświmi- 

czenie imieniem Polskiej Partyi Soc.-dem.: 
Stwierdzamy, że proces wyborczy odbywał się 


W „Kuryerze Porannym“ czytamy nasiępu- Relacye autentyczne z frontu, od osób wiary- 
jące uwagi: godnych przynozząc: wiadomości hiobowe. brzmią | 

W pierwszych dniach pażdziernika dowódz- | wprost rozpaczliwie. i 
two frontu litewsko-biajorussiego ogłosiło komu- Żołnierz nasz jes: bez ciepłej bielizny, niema jk. 
nikat urzędowy, który stwierdzał, że po 9-ciu |ciepiego koca, ni pzalika, często palce wyłażą, pod aaciskiem rozpolitykowanago kieru. 
krwawych, kogo gi miesiącach zaciesiych walk |imu z mutów. a lichy materyal ubrań i płaszczy ; zorganizowanego z posiadającemi warstwami wiej- 
e bolszewikami, akcya OE. prowadzona przez j rozłazi się tak szybko, że aż przykto patrzeć skiemi, które, operując religijnem uczuciem, pod pła- 


jednego z najlepszych generałów. jakich ała Gg tych żotnierzy, co szczykiem taniego patryotyzmu, rzucały hasła wie- 
posiada. przez gen. Szeptyckiego, świecą zoem bolanzm. maija minkiury poszat- nawiści narodowościowej i w celach egoistyczaych 


swojej klasy nie wahały się zasłaniać przelaną krwią 
żołnierza polskiego. 

Pietnując powyższe, wypowiadamy się jak maj- 
kategoryczn:ej przeciwko kontynuowaniu w Radzie 
miejskiej podobnych haseł i metod. 

Wienczas, kiedy imperyalizm zaborczy prusi. i 
imperyalizm rosyjski zagraża niezależności małycia 
narodów, Rada miejska miasta Wilna, stolicy Litwy 
i Białej Rusi, miasta o przeważającej ludności pol- 
skiej, 


ociągugija w csluje: zakreślony cel i granice. pare na foksiach i na plecach, 

60 tysięcy km. kwadrat. zien kresów wscio- mie waja czasem zupełnie płaszczy, stoją o gło- 
dnich, z ludnością 2 i pół miliona mieszkańców; |dzie i chłodzi: na pozycyń... 
+ 7 miastami guzernialnem, i kilku tysiącamt Ocowiązkiem prasy jest zwrócić uwagę nu 
wsi i siół oddano z powroten pod op'kkuńcze | ie i tekkomy pino metody zaopairywania naszej mło- 
skrzydła Rzęczypospolitej, ogromną zdjoycz Wo- dej armii w odzież. 2 1 , ! 1.44 
jenną zdobyty aami dywizy. naszego wojskę. Da czego to doprowadzić inoże, niki zdaje się; 
o tem nie myśleć z ezeigodnego G. U. Ż. A, 
tej wielkicj instytucyj powołansi do współpracy 
R alg RZ z wojskowością, w celu zaopatrywania wojsk na 

W ogniu bitwy, w huraganie pocisków, A-|froncie Z bardzo poważnyc kół otrzymujemy 
taków 1 walk nm bagnety, żołajerz nasz do- | jgnajostrzejszą krytyke owego „Głównago urzę- 
tar? w zwycięskim pochodzie do wieikich, histo- ma zaopatrywania acemi“, który 
rycznych rzek, do Dźwiny i Barezyny, opari sięj | | "JH z. © ' „A 
diugą linią tyratiory okcpowej na zachodnich brze- | WSM medolęstw m nar'ża pań: A | polske na 
gazh tych rzek i trzyma sgraż czujną na tych | n.ejoial.czełce szkodiy. 
Stąnicach kresowych. w szare, dżdżyste dni je- Apelujemy do czynników sejmowych, rządo- 
sieni. wych i wojskowych, by w łączności z akcyąs 
i Ale ta jasna, itrywnfałma wiadomość o osią- |mającą na celu sanacyę tych niesiychanych sto- 
tecznych sukcesach wielkiej ofenzywy na wscha- |Sunków panujących na froncie, wśród bosych i 
dzie jest aiby ostatnim promieniem słońca. co tam | niezaopatrzonych naszych wojsk, zechciały wp.y- 
w chłodną. śnieżną już jesień nad Berezyną, za- nąć na odnośne czynniki wojskowe, iżby poin- 
chodzi za grangtową ścianą lasów Osszy i Śmo- |formowały i uspokoiły zaniepokojoną opinię pu- 


© 


Ruch ofenzyway zaiem na wschoónim froscie za- 
uończął się, 
powiana prowadzić taką politykę narodowościową 
kióraby zapewniła swobodny  kulturainy rozwój 
wszystkich narodowości naszego miasta 
i tem stworzyła grunt do porozumienia wszystłe.ca 
narodowości dla wspólnej pracy dla dobra Kraju. 
Stwierdzając, że kraj nasz, Litwa i Białoruś, ae 
swą stolicą Wilnem przedstawia odrębną całość pod 
względem ekonomicznym 1 politycznym, i stwierdza- 
jąc jednocześnie, że lud roboczy, stanowiący rdzeń 
polskiej ludności miasta Wilna, 
Łezwzgląduie ciąży ku Polsce i dąży do nawiąszzia 
jak majściślejszej łączności z robotnikiem Polski 


leńska. liczną. zdając fachową rełacyę o faktycznym sta- |swym przodownikiem w walce o zdobycie praw dia 
Dochodzą nas wieści z frontu litewsko-bia- |nie rzeczy. ludu roboczego, my, socyaliści polscy, uważamy, ze 
łoruskiego stamtąd z nad Dźwiny i Berezyny, A cały naród pa.niętać winien, że Berczyna |jedyną formą łączności z Polską, łączności, gwarea- 


tującej swobodny rozwój wszystkich narodowości: w 


które przejmują istnym dreszczem najwyższej |to rzeka dziwnie fatalna, nad którą rozsypała 
ś naszym kraju, 


trwogi, hr w lekkomyślnem zadowolenia z lau- |Sie w proch, przez lekkomyśiność wodza, wie!- 


| m z EZ O O A A Z ZZ 


rów osiągniętych, sa ud Napoleona. l r ~, dest związek federacyjny Litwy i Białej Rwsj a 
j i — NR i Wielkich błędów historyi nam powtarzać niə! Pokk 
mie przyszło nam piedluzo dożyć momona ira- DIRO Dr IRKA. 

giez ie] klasz, = P Lecz, stojąc na gruncie hassi samostanowienia 


wszystkich narodów o swoich losach, hasał, uzna- 
nych przez cały świat cywilizowany, uważamy, ze 
tylko 


zadane! nam nie ręką wroga. a wywolanaj naszą 
wiasną winą czy |skkomyślnością 


¿jm Ustawudawczy zwołany do W.lma 
z całego kraju na zasadach demokratycznych, moca 
jest decydować o formach prawno - państwowej teos- 
mości z Polską. 


Na cześć Naczelnika Państwa. 


POZNAŃ. (Pat.). W niedzielę wieczorem na cześć | ponury obraz przeszłości minionej na zawsze. Dziś 
Naczelnika Państwa wydał minister Seyda obiad na | my wolni i gospodarzami w wolnym demu, dziś my 
przeszło 200 nakryć. Pod konioe obiadu wniósł Seyda |w tym zamku, który miał być symbolem niewzru- 
następujący toast: szalności panowania niemczyzny na Ziemi Polskiej — 

Panie Naczelniku! Górne chwile, które przeży- | przyjmujemy Ciebie, Naczelniku i Wodzu nasz Naj- 
wamy w tych dniach, mają znaczenie historyczne | wyższy. 
nie tylko dła Dzielnicy Wielkopolskiej, lecz i dla ca- Duże uczucie szczęścia przenika nas, skoro po- 
fej Polski. Przybyłeś do nas po raz pierwszy jako | równamy ciemną przeszłość z teraźniejszością. Zmia- 
Naczelnik Państwa i Wódz nasz. przybyłeś otoczony | na nie stala się oczywiście wyłączną naszą zasługą, 
członkami rządu i Wojskiem Polskiam wziąłeś nje- | ona się (stara z woli Opatrzności i przy pomocy sprzy- 
jako w posiadanie tę ziemię i zadokumentowałeś | mierzonych z nami narodów. Jeżeli zmiana ta na- 
przed całym światem że ta ziemia Wielkopolska, | kłada na nas obowiązki nowe, którym sprostać mu- 
która wyswobodzila się sama z pod niewożśi, już |simy i którym poświęcić winniśmy całe nasze je- 
na zawsze wróciła do Macierzy i stanowić będzie | stestwo dziś my, obywatele wolnej Polski pracu- 
po wszystkie czasy część nierozerwalną Państwa Pol- | jemy nad budową Państwa Polskiego, silnego i trwa- 
skiego. Chwile takie mają to do siebie, że gdy z je- | łego. Praca ta zaiste niełatwa. Musimy się przede- 
dnej strony wzbiera fala uczucia, szczęścia i rado- | wszystkiem starać o wyżywienie ludności, musimy 
ści, z drugiej budzą się pewne refleksye i porówna- | stworzyć konstytucyę, musimy uporządkować targ, 
nia tego, co było z tem, co jest i co będzie. albo | musimy to wojska świętne, które za Twojem Panie, 
raczej być powinno. Stoją nam przed oczyma wszyst- | Naczelniku, staraniem wyrosło tak potężnie, utrzy- 
kie cierpienia Narodu Polskiego w niewoli. Stoją | mać i rozbudowywać dalej, dopóki granice Pańsiwa 
nam przed oczyma tutaj w dzielnicy Wielkopolskiej | nie ustalone i nie zabezpieczone. Musimy uruchomić 
owe dzieci wrzesińskie, poniewierane i katowane za | przemysł, aby dać pracę licznym rzeszom robotników 
to że nie chciały odmawiać pacierza w obcym jẹ- | musimy rozwiązać kwestyę agrarną i starać się o 
zyku. Stoi przed nami Wóz Drzymały, w którym | sprawiedliwy podział ziemi. Wszystko to są zadanja 
chłop polski szukał schronienia, bo mu nie wolno | niezmiernej wagi i doniosłości i my, synowie Ziemi 
było budować chaty na własnej ziemi. Widzimy ty- | Wielkopolskiej, gotowiśmy współpracować na równi 
siące robotników polskich, zmuszonych szukać chle- | ze wszystkimi obywatelami całej Polski į poświęcić 
ba na obczyźnie, gdy te ziemię polską, na której |tym zadaniom nasze wszystkie siły. 


pracowali, zakupiła komisya koionizacyjna, aby O- | EEPYEEEEME PUK TOY SEE 
EEE Nna miej Obcych przybyszów. Stoi przed nami | === 


cała martyrologia ludu polskiego i całe wiekowe . FA 3 a 
prześladowanie języka i narodowości naszej. Wszyst- Pepierajcie Psiską Paź, Państw.! 


ko to stoi nam przed oczyma, ale już teraz tylko jako 


DWIEŚCIE MILIBRDOW DŁUCOW NiEe 
MIECKICH. 

BERLIN, 26. października. (Pat.). Na wero- 
rajszem posiedzeniu rady państwa złożono spa- 
wozddiie o sytuacyi finansowej Niemi2c. Wyka- 
zało ono, że położenie to jest bardzo poważne, 
ogólne długi bowiem wynoszą 172 mihardów moa- 
rek. Przed wojną długi Niemiec ponosjły 5 mi- 
liardów (marek. 

M l 
KONSZACHTY NIEMIECKO-BOLSZEWICKEE. 

WILNO. (Pat.). W piątek 17. bm. wylądowat 
w Kowlu aeroplan niemiecki skutkiem zepsucia 
się motoru. Znajdowało sie w nim 8 ludzi, dwu 
Nosyan, 2 Niemców, 2 Turków i 2 nie stwierdzo- 
nej narodowości. Samolot był maszyną najnow- 
zzej, nie”nanej dotąd, kanstrukcyi i był zaopa- 
trzony w wygodną kabinę. Ściany były podwójne 
z blachy aluminiowej, a między nimi była prze- 
strzeń pusta, wzgl. można było siwierdzić, czy 
i czem była napeiniona. Zachodzi uzasadnione 
przypuszczenie, że podróżni jechali do Moskwy 
celem zawarcia z rządzm sowietów umowy «© 
odstąpienie sowieckiej Rosyi znacznej ilości nie- 
mieckich aeroplanów, co nowym byłoby dowo- 
dem utrzymywania przez Niemcy Stosunków z 
rządem Sowietów. 


—0— 
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„ POZNAN. 26 mażdziernika. (Pat.). Rzęsisty 
etmecz, który s: 


eodzii ludności miasta zebrać się tłumnie przed 


ftxachem Teatru wielkiego dla powiiania Nacze!- | 


kika Państwa w chwili jego przybycia na przed- 
*'awienie gałowe. Gdy ukazał się Naczelnik, z 
tysiąca piersi rozległy sje okrzyki na jego cześć. 
Naczelnika wprowadził do ioży pierwszego pię- 
ka „minister Seyda. W loży Naczelnika zajęli 
miejsca gen. Henrys, minister Wojciechowski i 


generałowie Haller i (Muśnicki oraz świta Naczeł- | 


nëse Państwa. Orkiestra teairalna odegrała hyran 


Naczelnik Państwa w Peznaniu. 


cadi w sobote wieczorem, nie prze- 


„DZIEŃNIA LUDOWY * 


|dziękował za riardeczne przyjęcie T | 


(,ratucza dla zwiedzenia gmatzu. W sali ziotej od- 
byłe się śniadanie, pożczas x«iórego przemawiał 
i prezes rady mniefskiej Dr. Mieczkowski. | 
Uprzytomnił on bolesne dzieje, przez jakie prze- | 
szła Wielkopolska wskutek zapędów germańskich, 
i między innymi powiedział : Od Poznaaja stronili 
artyści i iuczeni, w teim mieście zakazano nawet 
używać języka polskiego. Niebyważłą radością jest 
dla ludności, że może powitać Naczelnika i ugo- 
ścić gu na zamku, który zbudowano dla zadoku- | 
mentowania niemieckiego charakteru miasta, na! 


j 
l 


udał się do | 


= 
"z 


dążności ku zjednoczeniu. Te tendencye zaznaczy- 


ila Wielkopolska caiem swojem stanowiskiem w 


czasie wojny, a zwłaszcza w dniu 27 grudnia z. r., 
gdy chwyciła za broń dlg pozbycia się ciemięzców. 

Oaiąd Wielkopolcza stać będzie na sireaży 
naszych zachodnich xr.sów. Niemcy, jak to nie- 
aawno słyszeliśmy z miarodajnego miejsca, nie 
uważają, by przegrali kampanię i poprzysięgli, 
dążyć będą do odzyskania dzielnic wscho- 
Qnich. Tu mowca zwrócił się do Naczelnika, a- 
pslując do niego, by miał w pamięci te kresy 
zachcdnie Polski: „Na wezwanie Twoje, Naczeł- 
niku, stanie ta dzielnica jak mur i nie pozwoli 
zagrabić ziemi połskiej. Dr Mieczkowski zakoń. 
czył slowami: „Powiedź nas do tej Polski, jak 


REKOCOWJ, a potem przedstawiono scenę z Legio- | tym zamku, który, miał być symbolerna pognębienia |myśmy to sobie wymarzyli, do Polski silnej, saa- 


Ka Wyspiańskiego. „W Watykanie“. Następnie 


Gdsgrała orkiestra polonez Szopena A-dur, i w;-|we wszystkich zaborach przetrwał zdrowy duch | 


zywiołu polskiego. Mówca wskazał następnie, że | 


chetnej i jednolitej. 


stawiono drugą scenę z Legionu „Na kapitolu“. | sos2ę OW O EEA TRZY ZWARTE TED EEE ENTE 
MRAN 1 REEDA ZERA R ŻE OE DCT EAZA 


w czasie półgodzinnej przerwy palono przed ta- 
uro sztuczne ognie, którym przypatrywał się 
Naczelnik z balkonu. Po przerwie odegrano dru- 
A akt ze „Strasznego Dworu“ 
— 9 
POZNAN, 26 października. (Pat.). W niedvje- 
Ie > godz, 10 rano udał się Naczelnik Państwa 
© katedry na cichą mszę. U wrót katedry po- 
gpu go prytnas Dalbor 
"R rynku przed (ratuszem zebrały się tłumy pu- 
tliczności, chcące być świadkami przyjazdu Na- 
<selnika do ratusza. Przed samym ratuszem usta- 
ske korporacya strzelecka i inne stowarzy- 
; z Emblematami i chorągw:ami. Okoto 11.45 
sajechał Naczelnik, eskortowany przez bandsryę 
ów. U wejścia na schodach 
pow tał go prez. imiasta dr. Drwięcki, 
kióry przemówił nas.ępującemi siowy: „Na chwi- 
* tę czekaliśmy |diugo, marzyli o niej bjeowie 
WS, kiedy kosy stawiali na sztorc, gwarzyły 
Barn o niej matki nasze, kiedy ucząc nas pacierza 


Mówiły. Pamiętaj, że kiedyś zdasz sprawę przed | 


Nim. który przyjdzie, przybrany w dostojeństwa, 


Naczelnikiem narodu. Oto przybyłeś do nas i| 


*logmy przed Tobą, zdając sprawę z czynów na- 
szych, myśli i starań. Nie roztrwoniliśmy ojco- 
Hamy naszej. żroniliśmyj jej przed wrogiem, który 
sz Ko, jnas iwdaiznał i wrogiem, który ftu był. Twiar- 
2 Dyło życie nasze — choć nłeraz krwawiiy się 
seca — jako twardy musi być kamłeń, który w 
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Z powodu mordu dokonanego 
| na robotnikach polskich. 


Inierpelicya posła tow Do.rowolskiego i to- 
warzyszy do Pana Prezydenta Minisirów i Mini. 
stra Spraw zagranicznych w sprawie mordu, do- 
'konanego na bezbronnych robotnikach w Sianach 
| Zjednoczonych Ameryki Północnej. | 
| Jak donoszą pisma krajowe i zagraniczne 
dnia 8 wrześnła br w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, w miasteczku East Hammond 
(Stan Indiana), prywatna policya przedsiębior- 
jstwa Standard Steel Car Co, dokonała ohydnego 
imordu nad bezbronnymi robotnikami polskimi. 
|Dwa miesiące strajkowali robotnicy fabryki wa- | 
gonów kolejowych w ilości 3 tysięcy (w znacz- 
|nej większości Polacy), żądając 8-godzinnego dnia | 
| pracy, nieznaczne; podwyżki płacy i uznania or- 
| ganizacyi zawodowej przez fabrykania. Sirajk | 


miał przebieg spokojny. Strajkujący nie dokoa 
nali żadnych gwałtów tak, że wojsko przysłand 
wówczas, gdy strajk wybuchł, zostało przez ej 
dze po tygodniu cofnięte. 

Dnia € września robotnicy jak zwykle zgro- 
madzih się wokoło fabryk,. Poiicya miejska wraz 
|z najemnymi bandami prywatnych detektywów | 


ruszya gromadą do stojących robotnikółw. Pa- 


stawił w kraju (Poisvs) żonę Agniaszkę i dwoje 
dzieci; przebywali w Ameryce 7 lat, nie miał 
żadnych tutejszych papierów otywatełskich, mi- 
mo to został wzięty do wojska amerykańskiego, 
w którym służył 4 miesiące. 

Jerzy Roszko, lat 40, ur. w Nydek, na Slasku 
Cieszyńskim, przebywał w Ameryce $ lat, pozo- 
stawił w Łigotka na Śląsku Cieszyńskim zome 
Zuzeniną i czworo drobnych dzieci. 

Steian Krawczyk, pochodził z Kieleckiego w 
Ameryce przebywał 10 lat, gdzie zostawił żonę 
i czworo dzieci. 

Stanisław Skeisz, tat 38, pochodzii z pod 
Przemyśla. Polak, w Ameryce przebywał 14 lat, 


|pozostawił żonę i 5-0 dziecj. 


Oprócz tego z pośród Polaków zostało 8 
ciężko rannych, przeważnie z tyłu, co dowodei, 
że strzelano do uciekających. 

Wobec powyższego podpisani zapytują: 

1) Czy wiadomo Panu Ministrowi Spraw sa- 


| granicznych o powyższych morderstwach doko- 


nanych na obywatelach Rzeczypospolita ?“oł- 
skiej? 
2) Co zamierza uczynić, by winni zabójstwa 


| zostali pociągnięci do odpowiedzialności, a re- 


łundameniach leży pod gmachem. Oddajemy Tobie |dła saiwa z karabinów: i rewolwerów. Strzelano | dziny zamordowanych i rannych otrzymały odpo- 


<ziedzictwo któregośmy strzegli, Tobie, który 
* prawo Szafować życiem naszem i krwią 
samy Szafuj niem na zbawienie narodu. Niech 
Naczebńik Józef Piłsudski!" 
Okrzyk ten podjęły zebrane przed ratuszem 
my i powtórzyły 


Ati Eat PriwaxOKZ 


ie barbarzyńskiej rozprawy, godnej pruskiej, 


kilkakrotnie. Naczelnik po- |leckiego, pow. Stopnica, wieś Biało Boże, pozo- 


przez kilka minut do bezbronnych. Naoczni świad- 
kowie zeznają, że dobijano rannych na bruku. ; 


lub rosyjskiej policyi. padli zabici: 
Wawrzyniec Dudek, lat 84, pochodzii z A 


EY A LALE T, NE TE iae D WA AE EDE 


Pi iks HOLLAENDER. 


JEZUS i JUDASZ 


tóm, Marya Bianka. 
(Ciąg dalszy). 
ju ki To gałgan — tupnęła nogą — a to gałgan, 
nazyw za to zapłacę... na niego, jak się Gusta 
Taka” na niego podjudzę Lorę. | 
chwil a była zajęta myślą o zemście, że na 
Lẹ O wszystkiem innem zapomniała. 
ja ci aStępnie zwróciła się do niego: Posłuchaj, 
k NE chcę nic blagować. Uważaj, 60 marek 
uciki Ama za to: mieszkanie, jedzenie, picie, 
Raw iefizna, suknie... to przecież nie wystarczy 
wcale șa e „garderobę do teatru... nie mówiąc 
__ 9 Jakiejkolwiek przyjemności. 
Dinan wiem wszystko, co mi odpowiesz -- 
zechcesz mo © gdy jej chciał odpowiedzieć — ty 
łożvć. RA z twoich 130 marek jeszcze 50 do- 
z macierzyński dobry chłopczyku, — położyła 
to jest dla mo D gestem ramię na jego Szyi, 
, ME — zrobiła ruch określający 


powietr ANUE | - 
mam A a me sól na chieb. Albo może 
rozweseloną gazie za służącą? — zaśmiała się 


Potem zaś ki żniej 
as rz kla znów poważniej : 


JA j i a ZĘ 
ja ea aa Wilu, ty się na mnie nie znasz. 
ADO ra ROCKA z innej gliny — muszę żyć, 
wąć p e razu wskoczę do wody... Praco- 
no widzisz, nie umiem pracować, jestem 


taka, jaka jestem, a innych potrzebuję tylko do 
tego; ale ciebie Wilu, ciebie kocham, jak nikogo 
na świecie; — i załkaia cichutko. — | właśnie 
dlatego, tobie nie wolno się oto wszystko trosz- 
czyć, — i uśmiechnęła się znów poprzez łzy, 
które blyszczały jak krople rosy, a w rozchylo- 
nych jej wargach zabłys y bia'e ząbki — widzisz, 
na żonę nie jestem, zdaje się, stworzona. Albo 
musiałbyś naraz stać się kogatym, bardzo boga- 
tym, abym nie potrzebowała więcej tych innych... 
Słuchaj, czy ty grasz na loteryi — zapytała cal- 
kiem poważnie... a potem znów zaczęła na nowo 
szlochać serdecznie. 

Hófke był tem wszystkiem tak zmieszany, że 
nie wiedział, co na to odpowiedzieć i milczał, 
nawet i wtedy kiedy weszła pani Rósicke po fili- 
żanki, które stały jeszcze nietknięte i stanęła, pod- 
parłszy się tłustemi rękami pod boki w drzwiach: 

— No, ale z panem też... robi pan tu Gustce 
opery z powodu moralności i przytem przezywa 
pan uczciwych ludzi, czysta napaść... może pan 
səm jest taką przekupką, — ja jeszcze nie niko- 
mu nie sprzedawałam, a panu też nie... Pan ze 
swoją twardą głową już mi całkiem nie impo- 
nuje, a uczciwą osobę tak jak ja, to taki jak pan 
już całkiem obrazić nie może. 

Pani jest najbezczelniejszą osobą pod słoń- 
cem, wynoś się pani do dyabła, nie mam z panią 
nic do gadania — przerwa. nareszcie Höfke jej 
potok wymowy. 

= Ale ja z panem, rozumie pan; — najbez- 
czelniejsza osoba, słyszał kto? to jest podła nie- 
sprawiedliwość i n leży się do sądu... panie, pan, 


wiednie odszkodowanie ? 
3) Czy zechce zwrócić się do Rządu Stanów 


| Zjednoczonych z żądaniem wyjaśnienia sprawy 


morderstwa i ukarania winnych? 
—D — 


zdaje się z domu waryatów... pan ma myszki 
w głowie... 

— Pani... wynoś się pani natychmiast z mo- 
jego pokoju! Co pani strzeliło do głowy tak się 
zachować wobec obcego pana i wogóle wchodzić 
tu bez zapukania... to jest wprost niebywałe. 
Proszę cię Wilhelmie, nie będziesz się przecież 
irytować z powodu tej osoby. 

Pani Rósicke zdumiała się z powodu tego 
tonu, którego zdaje się nie znała u swej lokatorki 
i mrucząc pod nosem, wyszła z pokoju. 

— Ateraz bądźże rozsądny Wilu i nie utrudniaj 
nam obojgu życia naprożno. A to od Weinber- 
gera... to jest wszystko kłamstwo — wierutne 
kłamstwo. ja mam właśnie — jak każda inna — 
swój stosunek... swojego starego, jak się to u nas 
w teatrze nazywa, O miłości niema mowy przy 
tem. 

Zaczerpnęła tchu i czekała na jego odpowiedź. 

On pocałował ją w czoło. 

— Czy możesz mieć niedzielę wolną? — za- 
pytał nieśmiało, — bez kłopotu dla ciebie... no 
tax... ponieważ ci moje 50 marek na nic się nie 
zdadzą.. bez zaszkodzenia sobie... u tego dru- 
giego. é 
Zaśmiała się wesoło i objęła go za szyję. 

— Cóż ty sobie myślisz? sądzisz, że jestem 
jego niewolnicą?... jeżeli ty chcesz... s 

— A więc w niedzielę, o dwunastej przyjdę 
po ciebie zabrać cię na obiad. 

Skinęła głową. 

(c. d. n). 


Posiedzenie fiady przybocznej. 


Kredyty dta Galicyi. — Staw aprowizatyi kraju. — Sprawa maberyałt opałowego. — Przeciw wysokim 
homoraryomi b:karskim. 


Dnia 24 października b. r. odbyło się pod prze- 
wodnictwam Generalnego Delegata rządu dra Gałe- 
akiego posiedzenie jego Rady przybocznej. 

Generalny Delegat rządu dr. Gałecki zawiadomił 
aezłonków R. P. o uzyskaniu od rządu centralnego 

kredytów dła byłej Galicyi na tóżne ceł: krajowe. 

I tak: kwotę 2 ipół miliona manek na odbudowę 
szkół, dalszych 10 milionów koron na pomoc do- 
raźną dła ludności, uwolnionej z pod inwazyi ukra- 
ińskiej, 45 milkonów kor. dla celów odbudowy, dal- 
szych 70 milionów dla celów pomocy ro'nej dla Ga- 
łicyi wschodniej; następnie zawiadomił Generalny De- 
legat, w jaki sposób może być udzielona gwarancya 
rządowa przy zaciąganiu pożyczek przez miasta na 
administracyę i aprowizacyę i przez Rady powiało- 
we na administracyę i że minister robó! publicznych 
upoważnił go do wydania zarządzeń na zakupno 
690 domów mieszkalnych dla bezdomnych w Mało- 
polsce. 

Następnie przedstawi radea Namies!niviwa Masz- 
kowski 

sian aprowizacyj w kraju. 

W wywodzi? swym oznajmił radca Maszkowski, że 
ministerstwo aprowizącyi przyjęło na siebie obowją- 
zek bezpośredniego dostarczenia środków żywności 
mieszkańcom miast Lwowa i Krakowa, dalej funk- 
eyonaryuszom kolejowym, robotnikom zagłębia nafto- 
wego w Borysławiu i Krośnie, oraz robotnikom sa- 
finarnym. Robotnicy zagiębia węglowego chrzanow- 
skiego złączeni zostali pod względem aprowizacyj- 
nym z robotnikami zagłębia węgiowego dąbrowskie- 
go isą aprowizowani przez tamt. władzę. Również 
wojskowość oirzymujo środki żywności wprost przez 
ministerstwo. 

Następnie 


przedstawi: całokształt 


akeyi wykupia zboża i zacpatrzenia indaości w mg- 


kę fiume Środki żywności, 
Z kolei przedstawił inż. Maślanka 
sprawę GDstarczena drzewa opałoweżo i budo- 
wd moga. 
Po wyczerpującej na ten temat debacie, w której 
wzięli udział wszyscy członkowie R. P. i podczas 


której poruszono także kwestyę unormowania obo- 
wiązkowiago dostarczania podwód dla przewozi drze- 
wa z lasu do najbiiższej stacyi kolejowej, względnie 
do miejsca dostawy, uchwalono na wniosek członka 
R. P. tow. Englischa zwrócić się do ministerstwa 
kolei o przyśpieszenie całej akcyi przywozu drzewa 
opałowego przez dostarczenie potrzebnej ilości wa- 
gonów i maszyn, nawet gdyby to miało pociągnąć 
za sobą czasowe ograniczenie ruchu osobowego. 
To samo zażądano w tyra wniosku także od- 
mośnia do przywozu ziemniaków, których dostarczenie 
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„Wydział spraw Aprowizasyjnyeh 
dia Małopolski , 


„Rozporządzeniem Pana Ministra aprowiza- 
eyi znýəsioną została z d. 6. października 1919 
dotychczasowa Sekcya Minisierstwa aprowizacyi 
dla ziem b. zaboru austryackiego w Krakowie 
i Ekspozytura we Lwowie, a natomiast 


utworzony został Wydział Spraw Hprowizacyl- 
mych dla Małopol: ki, 

g (siedziba we Lwowie pl. Smolki 5, z Ekspo- 

zyturą w Krakowie, ul. Radziwiłowska 8, któ- 

ry podlega bezpośrednio Panu Gensra'nemu De- 

legatowi Rządu. 

Do zakresu działania Wydziału spraw apro- 
wizacyjnych dla Ma opolski we Lwowie należy 
kierownictwo wszystkie mi sprawami aprow;za - 
cyjnemi ma ziemi b. Gal'cyi. 

Sprawy likwidacyi b. Namiestnictwa Krajo- 
wego Urzędu gospodarczego będą nadal załat- 
wiane we Lwowie pl. Smolki 5. 

Ponieważ zapasy zboża w Małopolsce nie 
wystarczają na zaopatrzenie w chleb, mąkę 


Kinoteatr Pasaż 


Pasa Mikoilnsoha I p. 


7 ponieaziatkn 27, paź dziana ia ty ni NIM 


z: 


|prowizacyjna ulegnie rychłej zmianie na lepsze, 


FERN ANDRA 


w 5 aktach nader wstrz saiący 
— — — dramat p. t. 


„DZIENNIA LUDOWY? 877 


zapasy Małopolski wysiarczą w zupełności MA 
pokrycie bieżączgo zapoirzebowamn.a 


dłuższy. 

Spodziewać się również należy, że i produ- 
cenci spełnią swój obowiązek obywatelski i od- 
dadzą rychło i dobrowolnie przypadające db od- 
stawy stosunkowo bardzo nieznaczne kontyngen- 
ty zbożowe, których ściągnięcie zarządził obecrie 
Pan Generalny Delegat Rządu i że nie zajdzie 
potrzeba użycia środków przymusowych, które 
co do opornych kędą bezwzględnie zastosowane. 

Że producenci dotychczaz nia spełnili w ca- 
łości swego obowiązku, świadczy o tem wymo- 
wnie okoliczność, że dotychczas w całej byłej 
Galicyi 


ludności dla braku środków przewozowych, również 
się odwleka. 

Poruszona przez jednego z członków 

kwastya (dostarczenia węgła na opał 
wywołała ogólme zażalenia członków Rady Przybocz- 
nej na stosunki i niedomagania, panujące w Inspek- 
toracie węglowym, prosząc Generalnego Delegata o 
interwencyę i podjęcie odpowiednich kroków celem 
zaprowadzenia koniecznych zmian. 

Następnie przedstawił inż. Południewski 
sprawę zakupna domków dła bezdomnej ludności, | > ” T 
co przyjęto do wiadomości z żądaniem przyspie- |ZA0łano wykupić zalżówe około 35) wazonów 
szenią i rozszerzenia tej akcyi. gp" 

W obszernym wywodzie przedstawii z kolei | na pokrycie zapotrzebowania powia.ów biernych, 
dr. Mikołajski która to ilość oczywiście jest zupełnie niwystar- 


f: ; czająca. 
z ly fi | d ( 
= stan zdrowotności w kraju l a E LALA xa 
i środki stosowane do zwalczania panujących 


w naszej dzielnicy epidemii, podnosząc przytem, elorzymia kesti kolejowa. 


niedomagania powodowane zwiaszcza brakiem 

lekarzy wogóle, a w szczególności lekarzy pań- BERLIN, 25 października. (W. B. K.). Dzisiaj 

stwowych. rano na linii Raciborz - Opawa pociąg osobowy Nr. 
W dyskusyi, która się wywiązała na tle tych | 1002 najechał z boku na stojący na stacyi pociąg 

wywodów, podnieśli pp. poseł Witos, Giza, Ma- | towarowy. Wóz pocztowy tego pociągu i dwa wozy 

takiewiez, dr. Kuś i Schmidt między innymi także | 4-tej klasy, zderzywszy się, stanęły naraz w pło- 

i ten zarzut, że , |mieniach, jak równisż wóz 2 i 3 klasy. 


Dotychczas pochowano 19 zwęzlonych trupów i dwie 
ofiary która w drodze do Szpitala zmarły. Prócz 
togo 60 ciężko 455 kko rannych przeniesiono do 
szpital. 

Obie lokomotywy i3 wagony pociągu towarowego 
zostały silnie uszkodzone. 

Katastrofa przybrała tak wizlkje rozmiary głów- 
nie z tego powodu, że w granicznych okręgach 


wskutek niestychanie wysokich konoratyów, kłó- 

rych żądają lekarze 
za udzielenie pomocy lekarskiej, tylko ludzie za- 
możni i to tylko w miejscu zamieszkania leka- 
rza, mogą w razie choroby uciekać się do 2- 
pieki lekarskiej, podczas gdy dla ludności za- 
mieszkałej zwłaszcza na wsi, pomoc lekarska jest 
wprost niedostępna. 

Żądali przeto uzdrowienia tych stosunków 
przez eweniualne u:tanowienie taryfy za pomoc 
lekarską. któraby umożliwiła korzystanie z po- 
mocy lekarskiej także warstwom mniej zamo- 


Frzerryczmo ma wielką skalę spirytus. 
Zbiorniki spirytusu ukryte były pod ubraniem prze- 
mytników na piersiach i plecach, tak, że ogień z pa- 
jących się wvzów osobowych przerzucił się na prze- 


żnym ji ubożczym. 2 = e : s 3 a AE 
' : È myiników, k rstałaj panice 104 

laspektor Pomocy rolnej prof. Janowski przed- y dk 3 uar WE pow Stag R Eb 
stawił prędko uwolnić się od swego towaru i wskutek tego 


zginęli. 
Według późniejszych doniesień, liczba ofiar, któ- 
re zginęły podczas katastrofy — wynosi 50. 


akcyę rządową pod wzglyGem odzudowy Zuisz- 

czonych przez wamę g0 podars: iw rzkiych wsch. 
części kraju 

i środków zapzczątkowanych dla uruchomienia 

tych gospodarstw. 

W końcu postawili poszczególni Czronkowie 
R. P. szerek wniosków z różnych dziedzin spraw 
krajowych, które po przeprowadzonej nad nimi 
dyskusyi, zostały uchwalone. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
Generalny Delegat Rządu posiedzenie Rady przy- 
bocznej o godz. pół do 10-tej wieczór. 

R ZOZ CPELEC S ZE kok O 


inne produkty miynarskie caiej ludności bezrol- 
nej, przeto Ministerstwo aprowizacyi uznając, że 
zaopatrzenie głównych miast i ośrodsów prze- 
mysłowych jest najważniej, zam i przedewszyst- 
kiem pokryten być musi, zobowiązało się na 


Repub ikańs<i rush w Rumunii. 
BUDAPESZT. 
cyalny korespondent 


26 paźdz. Bu'lapeszt ński spe- 
„Prager Tagbl Wu” otrzy- 
muje z wi ry„odnej dyplomatycznej strony 
sensącyjne infor acye 

o wzrastającym repuSlinańskim prądzie 
w Bukarcszen, na Bukowinie i Siedmio rodzie. 

W stohey Rumunii gei. Averes'u ma slać 
na czele dążącej dù pr ewrotu „Ligi Konsiitu- 
tionale*, 

Na burzliwem zaromadze wu w n edzielę król 
został nuzwany małpą i łajdakiem. Oddziały 
wojskowe, którym wy l.no surosy rozkaz, nie 


wniosek Pana Generalnego Delegata Rządu pozwoliiy najuerującym masom zbliżyć się do 

utostarczać odpowiedaie iłożei artykułów apro- pałacu k ó.ew:kie.o : i 
wózacyjnych dla miast Lwowa i Krakowa, Królowa bawiąci za granicą zabezpieczyła 

oraz dla tumkcyonaryuszy pracowników Zagię- już wielką część swojo majuik . Osozycya 


mieszc an i socva dem -kra ow z rząd ifi 
bia naftowego w Krośnie i Borysławiu i praco- O 2. 4 


waników alinarnych z rodzinami. Oprócz tego 
przyłączono Zagiębie węglowe chrzanowskie pod 
względem laprowizacyi do Zagłębia węglowego 
Dabrowskiego, a powiat bialski ma być przy- 
łączony do Śląska. 

Obie te jednostki mie będą przato również 
obciążać Małopolski. 

Ponieważ nadto wojsko ma być żywiena przez 
Departament gospodarczy Ministerstwa Spraw 
wojskowych, z zapasów zboża niepochodzącego 
z Matopołski, przeto spodziewać się należy, że 
chwilowa istotnie nad 'wyraz ciężka sytuacya a- 


wstrzymanie się od głosowan a przy mających 
się odbyć dn 2 list.pada wyb .rach 
do parlamentu 
Rumunia stoci 
wydarzeń. 
VEIKI TTW TT TY EWC IB 


ZBRODNIE N'EMIECKIE POD SID. 
WERSAL. (Pat.). Agencya Fournier podaje, 
że ententa ma podnizść oskarżenie przaciw b. 
następcy tronu bawarsziemu Ruprechtowi z tego 
tytułu, że on pierwszy w odd.:iatach swoich za- 
prowadził walkę gazami trującymi. 
sf 


więc w przededniu wielkich 


, mąkę ilgdyż nie ma wątpliwości, że 


Iśród iez i smiechu. 


— _ — Ponadto: Doborowe uzupełnienl- progr mu. 


pozostałej ludności bezroinej jeszcze przez czas 


Nr 371 


% Ks 
„towiny z dnia. 
Lwów, 28 października. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGG. 
We wtorek 28 psździernika o godz. 7-mej wieczór. 


„Kigoietto*, opera w 3 aktach z prologiem Verdiego. 
mf 


REPERTUAR TERTRU LITERACKO - ARTYST. Í pray ul. św. Marka, jest dwa meiry gięcoki be- | 


„CZWÓRKA" Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): 


| dacze przyrody opierają swe twierdzenie na tem, 


i że 


„DZIENNIE LUDOWY” 


tegoroczne wrzosy nie zakwi:ły do samego 
końca łodygi, co zawsze jest pewną oznaką, że 
przyszła zima będzie łagodną. Potwierdza to 
|p-ópetwo i obecna jesień, dotychezas łagodna, 


k jak znaki nie mylą, to teraźniejsza choć cie-, 


pła temperatura potrwa jeszcze długo. 
| NIEDBHLSTWO WŁAŚCICIELKI KAMIENI- 
ICY. Pomiędzy podwórzami realności 1, 4 i 6 


! tonowy rów, wcale mieubezpieczony, ani też w 


a E E A 

Układ pəisxo-nigmiaski, 
POZNAŃ. 27 paźdz. (Pat.) Z Berlina otrzy- 
mujemy następujące wiadomości dotyczące 
|układu polsko-niemieckiego : 
W sprawach gospodarczych doszło do pro- 
wizorycznej umowy następującej treści: Umowa 

obowiązuje Polskę do dostarczenia Niemcom 
naaprodukey: ziemniaków. 

Dalej niewielkiej ilości baszy mieszanej z me- 


Dziś i codziennie dù poniedziałku 2 listopada pro- | porze wieczornej nie zaopatrzony osobnem świa- jlasą, spirytusu, sto tysięcy gęsi. 


gramu drugi. „Nowy minister“, farsaw 1 akcie A. Włastą 
ina tle ostatnich wypadków w Warszawie) w tyt. roli 
N Windheim. „Rycerz przemysłu“ sketch Kujwida z 
>. Michałowskim w roli tytułowej. „Na baiu“ intermezzo 
walcowe w 1 oaslonie Andy Kitschmann: „Ballada o skra- 
dzionym portfelu" piosenka Andy Kitschman wykona 
4. Windheim. Nadto najnowsze numery solowe w wyko- 
naniu Andy Kitschmann S. Mi-chałowskiego i M. Wind- 
etma. Począteko godz. 730 wieczorem. 
-— 

„CZARNY KOT“ sala „ Casina de Paris“ ul. Rejtana 1. 3. 

Od 16 do 23 pażdziernika wlącznie : Piot: Kitzman. 
Władystaw Lin, Henio Domański. Oleś Olesławski, Mela 
Dolińska, Raun Safetti. 

—— 

GEN. POR. GOŁOGÓRSKI wyjechał w niedzielę 
ma obiazd Okr, Gen., w celu lustracyi oddziałów i 
koszar. Podróż inspekcyjna potrwa 5 dni. ż 
zatem w tych dniach nie będzie. 

„WIARUSB" Nr. 41, (pisma dla żołnierzy), o- 
puścił prasę. Na treść tego bogalo ilustrowanego 
meszytu składają się: artykuły por. Pomarańskiego 
„O czołgach pod Bobrujskiem* i „O świadczeniach 
bojowych bryg. Berbeekiego*; nowela Bazgiera Dwa 
swiaty“. piękay wiersz przedwcześnie zmarłego poety 
kgionowego Mączki p. t. „Ronny“; dalszy ciąg ar- 


tykułu kpt. Marcinka o armii pol. na Syberyi; inte- | 


rezujące rubryki „Jak bywalo i jak bywa w wojska”: 
„aZ teoryi 1 praktyki“ i jlia czasie Redakcya w 
dalszym ciągu ogłasza 
nierwy. 

WYDZIBŁ TÓW, MŁODZIEŻY POLSKIEJ IM. 
T. KOŚCIUSZKI podaje, że po potrąceniu wydelków 
* urządzonego dnia 15 bm. obchodu ku uczezeniu 
pamięci zgonu T. Kościuszki, Bohatera z pod Racła- 
wic, pozostałą kwotę K 2006111, uzyskaną od u- 
czesiników tegoż obchodu, przelał do funduszu bu- 
dowy pomnika T. Kościuszki we Lwowie na ksiąg- 
zsczkę wkładkową Nr. 1297 Banku Ogólnego Związku 
kredytowego Urzędników. Ogółem po dzień dzisiej- 
sry wynosi fundusz pomnikowy K 2/5016. 

POLSKI KOMITET DZIECI NA WIEŚ wa Lwo- 
wie przygotowuje z tegorocznej akcyi szczegółowe 
sprawozdanie, które będzie podane do publicznej wia- 
domości. Zanim to jednak nastąpi, składamy tą dro- 
gą serdeczne Bóg zapłać tym wszystkim którzy swą 
pracą, pomocą i darami przyczynili się do urzeczy- 
wisinienia wielkiego dzieła. Pragniemy tem publicz- 
nem podziękowaniem dać przedewszysikiem Naticzy- 
olelstwu lwowskiemu choć częściowe zadośśuczynie- 
nie ua zarzuty, uwłaczające honorowi wychowawców 
polskiej dziatwy, a które po zbadania okazały się 
bezpodstawne. Stwierdzamy z całym naciskiem, że 
Nauczycjalstwo nasze pracowało na koloniach i pół- 
koloniach sumiennie, gorliwie i z poświęceniem dla 
dobra młodzieży, za co należy Mu się uznanie i 
wdzięczność społeczeństwa. 


pytania konkurzowe d.a żoł- 


PEŁNE POSIEDZENIE LWOWSKIEJ IZBY KAN- | 


BLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się w pią- 
tek 31 bm. o godz. 5 po południu. 
; AMERYKAŃSKIE RĄPIELE w uł. Weteranów (o- 
Solr szkoły Lenartowicza) rozpoczęły swą dzialal- 
NOŚĆ. Co pół godziny może się wykąpać bezpłatnie 
40 mężczyzn. Każdy kapiący się otrzymuje bezpłat- 
Mie mydło. Szczególnie ubodzy otrzymują równiaż 
zpłatnie bieliznę na własność. Oddziały dia kobjet 
dą wkrótce otwarte. Kąpiele te, urządzone są przez 
kadur“, tj. Centralny Komitet zwalczania duru 
kon aistego w Polsce. Ludność całego miasta powinna 
dj z nadarzającezj cię sposobności tazpiatnej 
= w dobrze ogrzanych lokałnościach. 
ka WOZY K-D z dniem 28 bm. jadą w stronę par- 
Przez plac Bernardyński. 
„JARA BĘDZIE ZIMA? Wiejscy „płanetnicy* 
Ge. i zawsze, jaka zima — takie będzie lato. 
peak Jest ostrą i suchą to lato obfituje w 
En 5 susz. Wniosku ac z tego, możnaby są- 
m 8 gdy lato ubiegłe „było chłodne, to i zi- 
= itować będzie w siarczyste mrozy. Tym- 
asem niektórzy mateorolodzy przepowiadają, 


przyszła zima będzie nader łagodną, a ba- 


Przyjęć | 


tlem jako znakiem pstrzegawczym. Dnia 22. bm. 
wieczór wpadła do tego rowu starsza osoba Al- 
l bina Szizakowa, zamieszkaia przy ul. Supińskie- 
go i ciężko się vokaleczyła, co poświadczą syn 
wyż wymienionej, craz Teoiila Jędrzej wska, za- 
l'miecztała przy ul. św. Marka 1. 4. Jest to już, 
jak erwierdziła MSO., drugi z rzędu ntaszczęśli 


ności Helena Vogel, zam. przy ul. Gliniańsk:ej 
l. 20 nic sobe nie robi i pomimo waziwan;a nie 
myśii tej karkołomuej pułapki ubezpieczyć siatką 
ochronną lub przynajmniej baryerą. Komenda 

M50. poleciła poszkodowanej Aftinie Szimków: 
udać się na drogę sądową, zaś o tei pułapce 
|zawiadomiła Magistrat i Dyrekcyę połicyi. 


| wy 'wypadex. z czego jednak wiaścicielca taj reai- 
] 


| =a 
l 


| Jowiczewej skradziono z lorebki, koło kawiarni 
j wiedeńskiej, srebrną papierośnicę z monogramem 


| złotym S. K, wartości 400 koron. 


i P. M. Hochmalowi, kupcowi z Borysiawia 


| skradziono w wozie tramwajowym K. D. portfel 


|zawierający 150 koron i dokumenty. 
i = 
| PO EGZAMINÓW NA MEJSTRÓW MURARSKICH 
(1 CIESIELSKICH oraz BUEOWNICZYCH przygoto- 
wuje praktycznie i teoratycznie w przeciagu dni dwu- 
dziestu inż.-architekt Henryk Salver, ul. Tkacka 40. 


si 


DAS rę 


4i 


Deckoia traktatu pokojowego. 
Í BERLIN. 26 paźdz. (W. B. K.) „Berliner Ta- 
| geblatl“ donosi z Bazylei: Według informacyi 
i 


lz Medyolanu wymianę not ratyfikacyjnych i 
związane z tem wejście w życie wersalskiego 
traktatu pokojowego odroczono na czas koło 15 
i listopada. Nowe odroczenie nastąpiło z tego po- 
wodu, iż postanowiono niezwłocznie po wejściu 
i życie traktatu, w praktyce go przeprowadzić. 
psa zatem zamiar przygotować jeszcze przed- 
jlem rozmaite komisye dia oznaczenia granie i 
jdla nadzoru nad plebiseytem i wysłać je do 
|danych miejscowości, aby mogły podjąć swe 
czynności z tą chwiłą, kiedy traktat pokojowy 
nabierze mocy obowiązującej. 

Sprzymierzeni przystąpią w dniu wejścia w 
życie traktatu do obsadzenia spornych tery- 
ioryów. 


| ostatniej chwili. 

ZAMIARY JUDENICZA. 
AMSTERDAM, 25. października. (Pat), ,Ti- 
lines“ pod datą 23. bm. podaje, że Kołczak uzna- 
ny został przez generałów Judenicza i Denikina 
iza głowę rządu rosyjskiego. Zasiępcą Judenicza 
|Dabriański, który przybył do Londynu, oświad- 
„czył, że Judenicz poczynił daleko idące zarzą- 
„dzenia, aby sobie zapewnić uwięzienie przewód- 
leów bolszewiekich. Kołczak, Judenicz i Denikin 
zamierzają powołać rząd koalicyjny, który przy- 
(gotuje podstawę do wyborów do konstytuanty 
jk zasadach demokratycznych. Nie mają oni za- 
imiaru przywracać monarchii, lecz chcą stworzyć 
/rządy demokratyczne. 

ł LR 

Zawieszenie pisin.; 


2.200 wagonów nafty. 
Milion cent. metr. sadzonek. Niemcy natomiast 
zobowiązują się 
dostarczyć Polsce węgla 

od prouukcyi na Gór. Sląsku, przyj- 
e 75 lysięcy ton miesięcznie jako ilość 
podst. *Ową. 
s 


| zależnie 


Pozatem przysługuje Polsce prawo wywozu pol- 
skim iaborem 50 tysięcy lon węgla, leżących na 
zwałach kopalnianych. Oprócz węgla zobowiązały się 
Niemcy dostarczyć nam 
4.000 wagonów sztucznych nawozów azotowych i 
zboża sizewnego, 

Układ gospodarczy wszedł częściowo w ży- 


KRADZIEŻE KIESZONKOWE “P. Stefanii Kury-|cie już 22 bm. obie strony zaczęły go wykony- 


|wać, Niemcy ładują węgieł ala Polski, a Pol- 
leka ziemniaki dla Niemiec. Wypowiedzenie n- 
mowy przewidziane jest krót»oterminowe w o0- 
kresie z góry oznaczonym. 

—0 


NRDESLA ME v| 


Za rubrykę tę redażcya nia odpowia la. 


Seszacyjna atrakcya sezonu 
Iw Masysience i Koperniku. 


Tragedya w 4-ch wielkich częściach z prologiem. 


niola 


z Mary Vetserównaąa. 
Pierwszy seans roznoczyna się: 


w Koperniku | w Marysience 


o godzinie 3-ciej. |! o godz. 3'/, pop. 
TOYOTY PIO IO O AAAA 5 T RAA CAR 
| 3 sądu wojskowego. 


Lwów, 28 października. 


Za ukrywanie broni. 

W połowie czerwca br. w poszukiwaniu za 
ukrytą bronią w Bóbrce, oddział żandarmeryi 
polowej znalazł zakopane w realnoś u „Siiskij 
hospodar“ dwa rewolwery, wiele naboi i zamek 
od karabinu maszynowego. 

Wobec tego aresztowano 15 czerwca br. 
wożnego tego towarzystwa, Aleksandra Karabi- 
na, które_o przewieziono do Przemyśla. W ostat- 
nim czasie odstawiono go do Lwowa i tu dnia 
27 bm. stanął przed sądem wojskowym przy 
ul. Zamarstynowskiej jako oskarżony za UKTY- 
wanie broni w celu szkodzenia sile zbrojnej 
państwa. 

Przeprowadzona rozprawa nie wykazała złe- 


WARSZAWA. 25 paźdz. Polskie władze rzą-| go zamiaru u oskarżonego or:z że ne odniósł 
dowe zawiesiiy wychodzące w Łodzi pisma: się on wrogo do narodowości polski j, toteż 
„Deutsche Lodzer Zeitung“ i „Lodzer Freie| wobec braku winy, trybunał uwolnił go od 
Presse“. W Warszawie wychodzi na miejsce żar-ļ| winy i kary. 


gonowego pisma  „Fajnt* nowe żydowskie pi 


Rozprawie przewodniczył kapitan dr. Adolf 


smo „Der Tag“. — W Krakowie zabroniono |Sowilski, oskarżał major Grabski, bronił dr. 
kolportażu wychodzącego we Wiedniu „Wiener | Pejper z Przemyśla. 


H (i 
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„UBEMNIE LUURE 


Sojusz reakcyi niemieckiej 
z rosyjską, 


„Niemcy rozpoczęli wielką grę, ich celem jest 
rewtauracya monarchii niemieckiej”, — powiedz;ał 
niedawno korespondentowi angielskiemu „Time - 
ea“, Naczelnik Państwa. Ta trafna uwaga cha- | 
rakteryzuje lakonicznie całą politykę niemiecką 
na wschodzie. W świetle tej uwagi zrozumiałą 


się staje afera zamachu na niezawisłego socyali- | 


stę niemieckiego Haasego. Wprawdzie czynniki 
aficyalne wyjaśniły zamach na leadera socyalistów | 
riezawisłych, jako fakt plynący z raotywów na-' 
tury prywatnej, ale sam Haase oświadczył co5, 
dyametryalnie innego. Zamach spełniono w chwiii i 
gdy Haase szedł właśnie do parlamentu, wygło- | 
gé mowe, ! 
iemasktjącą rmionarchiczną reskcyę 

młemiecką, która rozpoczęła podejrzane spiski z | 
Rosyą, a sensacyą (dnia miało być oskarżenie 
rządu, który był winieszany w tę aferę, iż ma- 
val ręce w. tych ciemnych konszachtach z re- | 
z .cyonistami, rosyjskimi. i 
Chodziło tu o | 
tajną umowę berhńską, | 

którą zawierali w dyskrecyi skrajni rzakcyoni- | 


Į 


ści Prus, monarchiści ujemieccy z Ludendorfem | 
ma ozele i izniiemczeni baronowie nadbałtyccy, oraz 
uilku awanturników politycznych, podejrzanego 
pochodzenia w stylu Belmonta czy Awałowa, bę- | 


, 


wysłania 120.006 ludzi w ceļu walki z boiszewi- 
kami. Jaka rekompensatę 


Rosya miała ceawrzać z Nemeami nada korzy 
stny dfa mich wastat handlowy 


na przeciąg lat 15, czyli dopuścić Niemcy du waz- 
nego problemu ekonomicznego odbudowania Ro- 
syi, kwestyi, o która w pierwszym rzędzie starali 
się zwłaszcza Anglicy, a po nich Francya. 

Tu leży sedno zagadnienia, czemu armia Gol- 
iza, pozostająca bezkarnie na terenie Kuriandyi, 
magie w stu tysięcy udorzyła na biwo i 
w Gzybktm marszu dotarła pod Rygę. czy 
Rygi, usiłując sforsować na caiej przesirzeni Dźwi- 
nę, od Rygi aż do Jakobstadt. 

Jeden z oficerów Goliza, kapiian Weber, 


miN 
RIU 


dy 


napi- 


sał prywatny lisi, przejęty przez duńczysów z: 


którego okazuje się, że 
tunnacye wan der Goltza zawierają mini- 
160.000 kadzi 

î że celeis ich jest rozbicie Łotwy, Estoni. i zape- 
wne Lilwy, poczem marsz pod Moskwę, w myśl 
zawartej umowy walki z bolszewikami. 

Już we wrześniu br. utworzyły państwa nad- 
Lażtyckie jak oświadcza w „Excelsiorze de- 
legat łotewski na konferencye pokojową p. Gros- 
wała - „Lige baltycka“, do której wasziy Fin- 
jandya, Estonia, Litwa i Lojwa, tworząc wsgól- 


honagan Ti 


+"? 


dących na usługach czarno-secinnej reakcyi TOo- |ny organizm i2-milionowy, jako buforawą za- 
syjskiej. W umowie tej gwarantowali Niemcy Ro- |porę między Rosyą, a Niemcami. P. Groswald 
evi wolną rękę w Persyi i Turcyi, umawiano zlę, |pświadcza dalej rzecz bardzo nas interesującą. 


że Finlandya miała zyskać niepodległość, lecz 

traje nadiaityckie miały przy pomeey niemieckie] | 
puzostać pod protektoratem Rosgi, i 

eczkolwiek na pewnych prawach autonomii. Inna | 


punkty zobowiązywały Niemcy do poparcia Ro-| 
życzką 200 milionów 


marck, a nadto doj 


b 


eyi po 


Z życia kolejarzy. 
Lwów, 27. październia. 


Zapoczątkowana w sobotę demonstracy nym 
weejkiem akcya kolejarzy tutejszych, a zwłasz- 
eza najgorzej wynagradzanych warsziatowców, 
mie została dotąd ukończoną. Robotnicy kolejowi 
w tych warunkach aprowizacyjnych, jakie są o- 
becnie i przy dzisjiejszem wynagrodzeniu nie są 
w możności pracować. Wbrew bowiem utartej 
przez wrogów robotnika.*a w szczególności ko- 
łejarzy opinii, robotnik warsztatów naieży dziś 
&b największych nedzarzy. Płaca jego obraca się 
kdiędzy 600 i 700 kor. mies:ęcznie za wszystkimi 
dodatkami. Starzy, wytrawni robotnicy, doskonali | 
fachowcy dochodzą tam najwyżej do 909 kor., 
a chyba taka placa przy dzisiejszej drożyźnie, 
gdy trzeba utrzymać większą rodzinę, na naj- 
skromniejsze nawet utrzymanie wystarczyć nie 
może, nie mówiąc już o sprawisn'u ubrania, bu- 
tów itd. i 

Istnieje też fałszywa opinia, jaz. pzd | 
względem aprowizacyjnym kolejarze opływa: vrè 
wizystko. tymezazem ich konsumy świecą pust- 
kami, oprócz zwykłego przydziału chleba, o mące 
czy cukrze nawet wspominać nie warfo, kartofli 
mp. prawie zupełny brak 

W tych warunkach przychodzi wiadotność, że 
rząd przyznaje zapomogi według rangi, nie w2- 
dług zapotrzebowania, widocznie zdaniem mini- 
stra komunikacyi i kolej. wladz przełożonych ro- 
botnik kolejowy może żyć Bożą manną. była dy- 
gnitarze byli syci. | 

Jak z wczorajszego „Słowa polskiego“ wy- | 


nika, wysokość i rczćział tej zapomogi zoslal u- | „Łukasiński, Rewia, Bronica“, znanego legiono- | 
iczony ma konferencyi dyrekiorów pizy współ- | wego poety. Tematet'n są wspomnienia zpowstania | | P- 
mdziale krakowskiego związku, w którym rej wo- | listopadowego. Rzecz wprawdzie nis akiwa'na, ale | Płszezać u sekr. Bndzickiego w organi 


dzą właśnie radcy kolejowi, dlatego oburzenie 
ogółu kolejarzy musi się zwrócić przeciw jednym 
i drugim. Nie zapytano o zdanie samych intere- 


j o e; z a 

i ii Ji ü | | a 
Kwestye tę wyświetla wspaniał” film w 5-ciu cze- 
ściech od wtorku 28 paż LE 44 - pod 


d.iernika w kinoteatrze 3% tytułem : 


a mianowicie: „Można się spodziewać, powiada że 
Polska, gdy różnice jakie zachodzą z Litwą, bę- 
dą uregulowane, wejdzie równisż do tej Ligi, z 
całą tą Siłą, jaką jej daje dwudziestomil'onowa 
iej ludność“. Niemcy chcą niszawisłość tych kra- 
jów zniszczyć. 
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— ery r x poem 


sowańnychn. bo panowie knyśleii, że oni będą brać, 


a robotnix dla imiłości ojczyzny spokojnie to bę- 
dzie znosił. 

Rozpoczęta w sobote akcya nie ies, jeszcze 
skończona. Delegaci wraz z zasi. dyr. p. Naso- 
wiczem wyjechali do Warszawy, a ogół rowolni- 
ków czeka ich powrotu i wiadomości, czy mini- 
sterstwo Wkomunikacyi jest sklonne uczynić zadość 


postawionym żądaniom, tj. dostarczyć Środków, 


spożywczycu i przyznać taką zapomogę, albo 
podnieść im pobory, aby z nich mogli żyć. 
Aż do nadejścia wiadomości z Warszawy. 


albo powrotu delegatów praca w warsztatach ái 


cgrzewalai spoczywa. I jeżeli stan taki potrwa 
dlłażej i obejmie cały kraj, grozi to zahamowa- 
niem całego ruchu kolejowego. 

Jakie to bedzie miało następstwa, to koleja- 


rze (doskonale rozumieją, czy potrafią to zro- 


zumieć czynniki miarodajne, 


pokaże przysz!'bść. 
| "SEFTEĘRK DE? PYT) ve = gre 


CE, AB SA A 


Z WYDAWNICTW MADESŁANYCE DO REDA- 
KCYŁ 

JULIUSZ HADEN BANDROWSKI: 

Wyprawa wiłeńska. Fragment, jeden z naj- 
piękniejszych, świetnego poematu, który krwią pi- 
sze żołnierz polski na rubieżach Rzeczypospoli- 
tej. Autor, współuczestnik wyprawy, ukoronowa- 
nej zdobyciem Wilna, stylem jędrnym i zwięzłym, 
a pełnym właściwej mu malowniczości opisuje 
wyjaza Naczelnika Państwa na froni wileński, 
epizody wals i 'wkroczenie do miasia. Caly szkic 
czyta się jednym tchem jak rzecz belletrystyczną 
a równocześnie jak wspanialy raptułarz wojznny. 

JOZEF BELIDZYNSKI: Trypłyk listopado- 
wy. Warszawa 1920. Trzy epickie fragmaeniy: 


dizęki głębokiemu nastrojowi pairvotyesnemu i 
zaslugu ma roz- 


a 


gładkiej, artystycznej formie, 
powszechnienie. 


1 
man 


Losy tych, co walczyli „za cesa- 
rza i ojczyznę”. 

Przęd sądem w Wiedniu stanął niedawne po- 
facenix pokostniczy Banac, oskarżony o zbrodnię 
|gszusiwa, której dopuścił? się przez to, żx po- 
bierał równocześnie zapomogi dla bezrobotnych 
|ze Związku malarzy i pokostników i od Magi- 
stratu, (6 koron dziennie), mimo że w owym cza- 
sie miał prace. 

Oskarżony podal, iż w r. 1918 powrócii œ 
wojny jako inwalida, niszdoiny do pracy. Na Wo- 
iyniu został przy wybuchu granatu zasypany zie- 
miz i wd tej pory nie może wykonywać Swago 
| zawodu. Drży siini? na eatem cisła masi do 
chodu posługiwać się laską. Pouieważ z 5 kor. 
które jako bezrobotny owzy.nywał, nie mógł się 
w;,żywić. a nie mia} nikogo, Ktoby mu ponóg 
wpadł na mys! posiawać się o zasiiek także æ 
Magistratu. A 

„Nie mogłem przecie iść kraść" mówrii, 
Nie miałem natmniejszego zamiaru wyrządzen 
szkody Postanowilem bowiem, że z chwilą, kia 
dy oirzymam renię inwel dzią, zwróce potrwa 
sumę“ , 

Sędzia: „Nie będę panu stawał w drodze do 
wyrównania szyody i dlatego odraczam 
Ma pan czas do 1 grud Do tego czasu 
mazz pan rentę inwalidzką i wów: 
dwiesz mógł powetować wyrządzoną szkode. O 
tem ma pan powiadomić sąd. 

Rozprawa została odroczona. ludzkie stdnie- 
nie sędziego nispozwoliło skazywać nieszczęsn zj 
lofiary światowej zbrodni Habsburgów. 
YREPBRONT PST ROSEN PZRPEZTRECAYCYCZAD S 
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Klęska mieszkaniowa *akże we 
Francyi. 


W Paryżu nędza mieszkaniowa jest tak e- 
'gropoa, że przewyższać sie zdaje brak Fnieszkań 
w miastach Europy całej. Jakkolwiek po każdej 
wojnie kwestya mieszkaniowa zaostrza się nie- 
pomiernie. to takich stosunków, jakie zapanowsiy 
azis Europie, Ezeżegółaj: zaś wo Francy, a 
natevez;stko w jej miol nie pamiętają dzieja 
A kwestya ta, która jest ciężką kwestyą dia 
dzisiejszego, może bardziej jeszcze się zaostrzyć 
wobec faktu, że pchrona lokatorów z marca 1918 
(obowiszywać bedzie jeszcze tylko dwa lata po 
wojnie, poczem, jak obawiają się pisma ftrawcu- 
okie, „(cała Francya znajdzie się na ulicy” 
tak pohulają sobie kamienicznicy. Wszak do te- 
[go czasu nie powstanie tyle mieszkań, ile irze- 
= aby wynagrodzić państwu pięć lat wojny i 
zastoju budowlanego. Jeśli tady już dzisiaj remó- 


BA 
1a 


ko przemnóstwo narzeczonych nie moża %9- 
brać się lub są zmuszeni mieszkać u rogi- 


ców, bo mieszkania znaleźć nia mogą, to œ bę- 
dzie za dwa lata? pytają stroskani tym stawem 
rzeczy. A wszak dla Francuzów, szczególnie po 
itak obfitym krwi upuście, kwestya małżeństw 
nie jest obojętną lub mało ważną. Jedyna upa 
|zastrzeżona została !tokatoram, którzy w dhłnu 
| mają swój warsztat pracy. Są to lekarze, adwo- 
‘kaci, wogóle ci, co zawód swój w domu ww- 
| koaują. Tym będzie mo'na przedłużyć ochronę 
| przed wyrzuceniem. „Figaro“ więc żąda, aby 
| należeć mogli do chronionych także literaci, xtó- 
i rym trudniej dowieść, że mają w domu swój war- 
|sztat pracy, tembardziej, są to ludzie, którym 
|nikt poborów mie podwyższył: i którzy w czasie 
wojny więcej może ucierpieli materyalnie mz 
iinne zawody. Gdy regulować się będzi: kwesty: 
najmu i prolongowań, sprawą ochrony przed 
|wyzyskiem lub brutalnością kamieniczników, mis- 
chaji i literaci należą do tych, którym względy 
owe inależeć się mają. 
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Wojskowe pociągi na usługach 
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Paryżem kursują zo- 
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Podptsajy 5 zwrotu iowarów s«oniiskowanych. 
Łe” Pridd ia pismo firmy warszawskie, jak: Jó- 
uchs i synowie, J. Goldmann. Offen- 
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IA Ean Ap ET 
LWOWSp E ROKIN WARSTWOM PUBLICZNOŚCI 
Mea FIRMA „ZAKOPANE* (HANDEL DE- 
r a POKOJE DO SNIADAŃ I RESTAURA- 
CHODZI 3 ULICY AKADEMICKIEJ L. 24) PRZE- 
OWYMI; „DNIEM 1 LISTOPADA B. R W RĘCE 
SUME. ŁA — PEŁNYCH SIL I ENER- 
BYŁEGO RZ AK TO PP. ANTONIEGO MOORA, 
e e. ÓŁPRACOWNIKA FIRMY „JULIUSZ 
ROW 3 ATNIO ZAS KILKULETNIEGO KIE- 
RZ FIRMY „KAROL KRUPIŃSKI, I JE 
COWNIK  ACHOWICZA , RÓWNIEŻ  WSPÓŁPRA- 
A OSTATNIO WYMIENIONEJ FIRMY. 


LOKAL TEN"W CZASIE OD 24. DO 31. B. M. 
T o CEJ W TKEZEAPTYE FT Pe an ków e 
eair świetlny „WANDĄ ce 


WySWwia, CE. 3 MILAN M. SA. 
Mietta ohęcnie najświeższy film 1919/20 
SRN YI 
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SWS ZAMKNIĘTY, A TO DLA USKUTECZNIENIA 


Oswaldy | 


21 w dregim zawierały: gorsety, artykuły 
mowe, zoniekcyę damską gsariymzi i t p, 
które przykryto dla niepoznania piaszczami woj- 
skowemi. Dodać należy, że gdy prokurator na 
dworcu zwrócił się po sttąż kolejową, lo 


wagony te zwkty ze słacyi 
li dopiero po kilku godzinach udało się straży 
„je odnależć. 
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„Temps w artykule wstępnym z d 18 bm. 
zastanawia się nad problematami Europy wseho- 
dafiej i pisze: 

„Je mo jest tylko wyjście. Udzielając armiom 
ima i Wudenicza masy ne pomocy mate- 
j alianci powinn; poprzeć mocno Polskę, 
bez Polski miitarnie. poiitycznie i ekono- 
mieznie umcenionej, w! jaki sposób możnaby prze- 
szkodzić stosunkom Nik miec z Rosyą i odgrywa- 
ecydującej* Gdyby gen. Pilsudski 
należyty ekwipunck dia arni, gdyby 
wcześnie został przetransportowany do 
shoy 


| Dez 


|gdvż 


inia tam roli id 
otrzymał 
| Kaller 


JEŻ a, 


nie stworzono podłoża do 2a 


tu na G. Śląsku przez nieusprawiedliwiony plebi- 

acyt, gdyby wojska polskie zajęły dolny bies 
Wisły od! chwili podpisania traktatu, to czyż mo 

gła by trwać skandaliczna awantura Goltza? 

Czyż alianci byliby tax skrępowanj, jak teraz, 
cheąc przerwać koinunikacyę pomiędzy Niemca- 
mj a chaosem rosyjskim? 
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ŚLUSARZE BUDOWLANI konstrukcyjni t waa- 
szynowi odbędą poufne zebranie dziś, we wtorek © 
godzinie 6 wieczorem w sali Związku metalowców, 
uł. Ormiańska 31. Sprawy bardzo ważne! — Sekcya 
ślusarzy. 


Gotoszeniu Magistratu. 

4 powodu spóźnienia transpertu zboża Nics 
które piekarnie nie będą mogły wypiec całego 
kontyngentu Chleba. Kontyngent ren będzie uzu- 
pelnjiony w dwa h następnych. tak że wszystkie 
Kartki będą zrealizowane gdyż zboże potrzebne 
na caly tydzień znajdaje się (uż w młynach. 

Z»razem dla uniknięcia ewentualnych nadu- 
żyć komunikuje się, że wszystkie sklepy rejono- 
se otrzyinaży wyłącznie cnkier iialy, zaś kon- 
sui: enkier żółty. 
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KONIECZNYCH ADAPTACY!I. 

OBAJ PANOWIE DAJĄ PEŁNĄ GWARANCYĘ, 
ŻE POD ICH KIEROWNICTWEM ZABŁYŚNIE W 
TYM HANDLU NOWA ERA. 

SKLEP ICH ULEGNIE ZUPEŁNEMU PRZEOBRA- 
ŻENIU, BUFET BOGATY BĘDZIE ZAWSZE ZAOPA- 
FRZONY W ZIMNĘ I CIEPŁE PRZEKĄSKI Z NAJ- 
PRZEDNIEJSZYCH DELIKATESÓW — DLA SMA- 
KOSZÓW POLECA SIĘ DOSKONAŁE, SMACZNIE 
ZESTAWIONE KANAPKI. 

KUCHNIA PROWADZONA BĘDZIE POD CZUJ- 
NEM OKIEM NOWYCH WŁAŚCICIELI A KIERO- 
WAĆ NIĄ BĘDZIE PIERWSZORZĘDNY KUCHMISTRZ 
MC m 
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P. się r (tyfus) plamisty w kraju sze- 


w P izko pót miliona ludzi zaehoro- 
U nasaeg początku wojny na 
chorowę tyfusu plamistego, 
olo 50.000. 
przedewszystkiem Proznoszą| 
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lane w: konuje po najtańszych cenach 
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SYAKORPILI konuje po najtańszych cenach 


rytownik L Go! ligeier, =. 278 


b. etew kliniki w Berlinie 
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